
A Bóg, czyż nie weźmie w obronę swoich wybranych, którzy 
dniem i nocą wołają do Niego, i czy będzie zwlekał w ich sprawie? 
Powiadam wam, że prędko weźmie ich w obronę. Czy jednak Syn 
Człowieczy znajdzie wiarę na ziemi, gdy przyjdzie? (Łk 18,7–8).

Gdyby pytanie Jezusa było 
tylko pytaniem retorycznym, 
nie skierowanym do żadnego 
konkretnego człowieka, gdyby 
było tylko ozdobnikiem styli-
stycznym, mogłoby wzbudzać 
obawę o przyszłość wiary na 
świecie za sto, dwieście lat.  
Pan Jezus jednak nigdy nie sto-
sował krasomówczych zwrotów 
i nie stawiał pytań retorycznych.

Pytanie Jezusa znaczy: Czy znajdzie wiarę w nas w chwili, w któ-
rej przyjdzie, w Komunii Świętej, w chwili śmierci?
Czym jest wiara prawdziwa? Kto wierzy naprawdę?
Nie tylko ten, kto przyjmuje wiarę, ale kto nią żyje, kto w chwili, 
kiedy spotyka go upokorzenie, potrafi znieść wszystko w duchu 
wiary, kto kocha miłością wypływającą z ducha wiary.
***
Czy Bóg nie wysłucha tych, którzy stale się modlą?
Co to znaczy stale się modlić?
Jeśli chodzi o nas, to albo wcale się nie modlimy, albo rzadko, 
albo bardzo cierpliwie i wytrwale „na całego”, ale tylko w nie-
zwykłych sytuacjach życiowych.
Ten modli się stale, kto ma świadomość, że jest dzieckiem Boga 
i w każdej chwili może się do Niego zwrócić.
Pan Jezus uzależnił trwanie wiary od stałej modlitwy na co dzień.

ks. Jan Twardowski

Miesiąc misyjny
Październik 2019 jest nadzwyczajnym miesiącem misyj-
nym. Z tej okazji zamieszczamy tekst naszej parafialnej 
misjonarki z Peru Dominiki Szkatuły.

Amazonia silna dzięki świeckim

Z powodu braku księży to często świeccy misjonarze są odpowie-
dzialni za parafie w Amazonii. W praktyce bywają proboszczami.
Świeccy misjonarze choć są zwykłymi ludźmi, to jednak obdarzo-
nymi niezwykłym darem powołania i gdy go przyjmą, są posłani 
w imię Chrystusa i w imię wspólnoty Kościoła do różnych zakąt-
ków świata, skąd słychać wołanie o pomoc do wszystkich, którzy 
doświadczyli żywego spotkania z Bogiem i chcą wziąć aktywny 
udział w zbawczej misji Chrystusa. Są postrzegani jako posłani do 
pomocy misjonarzom zakonnym i kapłanom.

dokończenie na str. 4

OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA
W 41. rocznicę inauguracji pontyfikatu Jana Pawła II, 40 lat od 
1. pielgrzymki tegoż papieża do Ojczyzny zamieszczamy krótkie 
wspomnienia z odwiedzin naszych parafian u „naszego” papieża.
Krowodrzanie u Jana Pawła II
Przez cały pontyfikat Jana Pawła II członkowie parafii 
krowoderskiej, jak ją nazywał ks. kardynał Wojtyła i po-
tem papież Jan Paweł II, odwiedzali go w Watykanie. 
Już na inaugurację pontyfikatu pojechała delegacja 
złożona z Eugeniusza Koniecznego, Mariana Szczepa-
nowicza i Elżbiety Kąpielewskiej córki. Ta ostatnia tak 
wspomina dziś ten szczególny dzień:
Wielkim zaszczytem był udział w uroczystościach Pontyfikatu 
Ojca Świętego Jana Pawła II. Mogę powiedzieć, że wybrane oso-
by dostąpiły niesamowitych przeżyć. Polecieliśmy specjalnym 
samolotem do Rzymu. Moim marzeniem było zobaczyć Rzym, 
a jeszcze udział w tak doniosłym wydarzeniu jak spotkanie z Oj-
cem Świętym wspominam do dnia dzisiejszego. Moje miejsce 
w trakcie uroczystości było blisko stołu eucharystycznego, więc 
tym bardziej przeżywałam cały przebieg Mszy św. Jako młoda 
osoba pierwszy raz widziałam ważne osobistości z innych krajów, 
które uczestniczyły w przebiegu uroczystości. Kiedy Ojciec Świę-
ty przemówił, wszyscy płakali. To było piękne duchowe przeżycie.
Braliśmy też udział w audiencji z Janem Pawłem II. Spotkanie 
było wspaniałe. Wspólnie śpiewaliśmy Góralu, czy ci nie żal, 
a w prezencie Ojciec Święty otrzymał kapelusz góralski i ciupagę. 
Ojciec Święty kochał góry, uwielbiał wędrować, to chociaż taka 
cząstka jak wspólny śpiew polskich pieśni dawały mu ulgę i siłę 
w tak trudnej posłudze, jaką otrzymał od św. Piotra.
Spotkanie na placu św. Piotra było dla mnie następnym wielkim 
przeżyciem. Jan Paweł II przejeżdżając pomiędzy ludem zgro-
madzonym na placu podał mi dłoń, a dreszcz, który przeszedł 
przez moje ciało, pamiętam do dziś.
Bardzo miłe dla nas Polaków było to, że obywatele Włoch trak-
towali nas przyjaźnie i z serdecznością.
Otrzymywaliśmy różne prezenty prosto z serca. Oni po prostu 
cieszyli się, że Polak został papieżem.
Obecnie jestem mamą czwórki dzieci. A od momentu spotka-
nia z Ojcem Świętym pracuję z dziećmi – jestem nauczycielką. 
Bardzo cenię tę pracę, gdyż kocham dzieci. Realizuję się w niej 
już 40 lat.
Wspomnienie p. A. Prochownikowej pochodzi z albumu 
parafialnego wydanego 23 lata temu:
Po wyborze ks. kardynała [Wojtyły] na papieża ks. Dziasek 
chętnie udawał się do Rzymu ze swoimi owieczkami, aby w Wa-
tykanie złożyć Ojcu Świętemu relację z przebiegu prac nad bu-
dową kościoła. W 1987 r. odbył się kolejny parafialny wyjazd do 
Włoch. Ks. proboszcz wiózł ze sobą liczne zaproszenia parafian 
do Ojca Świętego, aby zechciał odwiedzić i pobłogosławić pa-
rafię i nowy kościół. 

dokończenie na str. 3
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 ▪ Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy zdrowia 
i wszelkich łask.
 ▪ Dziś rozpoczyna się Tydzień Misyjny – czas szczególnej mo-
dlitwy za misjonarzy i wspierania misji katolickich na całym 
świecie.
 ▪ Dzisiaj także gościmy w naszej parafii ks. Jacka Koniecznego, 
proboszcza parafii św. Kingi w Krakowie. Ks. Jacek głosi na 
wszystkich Mszach św. kazania, a po nich zbiera wolne datki 
na pomoc przy budowie parafii.

 ▪ Pojutrze, w dniu liturgicznego wspomnienia św. Jana Pawła II 
uroczystości odpustowe w sanktuarium „Nie lękajcie się”. 
Zapraszamy.
 ▪ W naszym kościele przyjmujemy na wypominki roczne i jed-
norazowe. Przy wyjściach z kościoła są wyłożone specjal-
nie przygotowane kartki, na których prosimy wpisywać osoby 
zmarłe. Kartki można oddawać w zakrystii lub w kancelarii. 
Dzisiaj i w przyszłą niedzielę zbieramy na wypominki również 
przed kościołem. Wypominki jednorazowe czytamy w cza-
sie procesji 1 i 2 listopada oraz przez cały listopad podczas 
różańca za zmarłych o godz. 18:00. Wypominki roczne czy-
tamy w każdą niedzielę roku przed Mszami św. o godz.: 6:30, 
9:30, 10:00 (w kaplicy), 12:30 i 17:00. Za zmarłych zgłoszo-
nych na wypominki roczne odprawiamy także co miesiąc Msze 
św. zbiorowe w każdy trzeci piątek miesiąca o 18:30. Zapra-
szamy do wspólnej modlitwy i dziękujemy za ofiary składane 
przy okazji wypominków.
 ▪ Nabożeństwo różańcowe odprawiamy codziennie o godz. 
18:00. 
 ▪ Parafialny Klub Sportowy Jadwiga zaprasza zawodników, 
rodziców i sympatyków na Mszę św. klubową inaugurującą 
nowy rok pracy 21 października (poniedziałek) o godz. 17:00 
w kaplicy Matki Bożej. Po Mszy św. zapraszamy do sali teatral-
nej, gdzie nowi zawodnicy otrzymają legitymacje członkowskie.

I N T E N C J E M S Z A L N E OGŁOSZENIA PAR AFIALNE
PONIEDZIAŁEK 21.10

06:30 Zmarli z rodziny Wójcików: Stanisławy, Włodzimierza  
i Władysława

07:00 + Franciszek Kozub (od Bernadetty i Grzegorza Pawełczak)
07:00 + Henryk Kozłowski (od kolegi Józefa Pająk z Suchej

Beskidzkiej)
08:00+ Prof. Zdzisław Denkowski (od sąsiadów)
18:30 W intencji s. Renaty
18:30 + Stanisław Wnęk – msza gregoriańska   
18:30 + Karol – 26. rocznica śmierci, Maria, Władysław Owca

i zmarli z rodziny
18:30 +Jan Szczepanowski – 23. rocznica śmierci i zmarli

z rodziny Szczepanowskich

WTOREK 22.10

06:30 +Antoni Bienias
07:00 + Franciszek Kozub (od Ewy i Artura Pawełczak)
07:00 + Henryk Kozłowski (od Magdaleny i Janiny Janiczak)
08:00+ Stanisław Wnęk – msza gregoriańska
18:30 +Anna Micek – 22. rocznica śmierci
18:30 +Tadeusz Okoński – 12. rocznica śmierci
18:30 +Adam Meres w 1. rocznicę śmierci

ŚRODA 23.10

06:30 O zdrowie i szczęśliwe ułożenie wszystkich spraw życio-
wych dla Izy i Sebastiana

06:30 + Stanisław Wnęk – msza gregoriańska
07:00 + Franciszek Kozub (od Sylwii i Piotra Pawełczak)
07:00 + Henryk Kozłowski (od synowej Czesławy z Krzysztofem

i Adamem)
08:00+Anna Garycka
18:30 Zbiorowa w intencjach Nowenny do MBNP

CZWARTEK 24.10

06:30 + Helena Nowak (od Małgorzaty i Stanisława Synowiec)
07:00 + Stanisław Wnęk – msza gregoriańska
08:00+ Prof. Zdzisław Denkowski (od sąsiadów)
18:30 W intencji s. Renaty z okazji jubileuszu 25-lecia życia za-

konnego, o Boże błogosławieństwo i opiekę MB
18:30 + Franciszek, Antonina Kubaccy i zmarli z rodziny

PIĄTEK 25.10

06:30 + Elżbieta Nowak w 1. rocznicę śmierci
06:30 + Eugeniusz Depta w 22. rocznicę śmierci oraz rodzice:

+ Henryk i + Marianna
07:00 + Franciszek Kozub (od Teresy i Eugeniusza Pawełczak)
08:00+ Barbara Czuma (od kolegów i koleżanek z Wydziału

Geologiczno-Poszukiwawczego i Geofizyki)
18:30 Dziękczynna z prośbą o dalsze błogosławieństwo Boże dla 

Marii i Jerzego w 44. rocznicę ślubu o zdrowie i opiekę MB
18:30 + Stanisław Wnęk – msza gregoriańska
18:30 + Władysław, Stanisława Zaniewscy o łaskę nieba dla nich

oraz zmarli z rodziny
18:30 + Stanisława i Stanisław Kurowscy o łaskę nieba dla nich

SOBOTA 26.10

06:30 + Karolina Sokołowska i + Tadeusz Krasowski (od chrze-
śniaka)

07:00 + Franciszek Kozub (od Teresy i Eugeniusza Pawełczak)
07:00 +Alojzy Moskal – 7. rocznica śmierci
08:00 O zdrowie, Boże błogosławieństwo, opiekę MB dla Mał-

gorzaty i Jana Kotulskich w 45. rocznicę ślubu, ich dzieci 
i wnuki

08:00+ Stanisław Wnęk – msza gregoriańska
08:00+Andrzej Kołodziejczyk (od kolegów z pracy Joli i Macieja)
08:00+Tadeusz Kapusta oraz zmarli z rodziny Pałczyńskich
18:30 +Tadeusz Broda

NIEDZIELA 27.10

06:30 + Edward, Marek, syn Bogusław
08:00 Rezerwacja
09:30 +Józef Czepiec – 3. rocznica śmierci, o dar życia wiecznego
10:00 +Tadeusz, Maria, Stanisław, Kazimierz Wygoda
11:00 W 23. rocznicę urodzin Bartłomieja, z prośbą o błogosła-

wieństwo Boże i opiekę MB
11:00 + Stanisława i + Marian
12:30 + rodzice Irena i Józef Tworzydło, Krystyna i Antoni Fugiel
12:30 Rezerwacja
17:00 Joanna i Wacław dziękują Panu Bogu za 25 lat małżeństwa 

i proszą o dalszą opiekę dla siebie i dzieci Anny i Macieja
18:30 + Stanisław Wnęk – msza gregoriańska
20:30 +Tadeusz Kumala – 34. rocznica śmierci

PIĄTEK 25.10 
Rz 7,18–24; Ps 119;  
Łk 12,54–59
SOBOTA 26.10
Rz 8,1–11; Ps 24;  
Łk 13,1–9
NIEDZIELA 27.10
Rocznica poświęcenia 
kościoła własnego 
Ez 43,1–2.4–7a; Ps 84;  
Ef 2,19–22; Łk 19,1–109

PONIEDZIAŁEK 21.10
Rz 4,20–25; Łk 1; Łk 12,13–21
WTOREK 22.10
św. Jana Pawła II, papieża 
Rz 5,12.15b.17–19.20b–21;  
Ps 40; Łk 12,35–38
ŚRODA 23.10
Rz 6,12–18; Ps 124;  
Łk 12,39–48
CZWARTEK 24.10
Rz 6,19–23; Ps 1; Łk 12,49–53

KALENDARZ LITURGICZNY TYGODNIA:
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OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA
dokończenie ze str. 1 

Ojciec Święty przyjął nas na audiencji zbiorowej w Sali Klemen-
tyńskiej. Każdy z nas otrzymał w prezencie książkę zatytułowa-
ną Mężczyzną i niewiastą stworzył ich.

Ze spotkań z Ojcem Świętym najbardziej utkwił mi w pamię-
ci obraz po zakończonej Mszy św. przed Bazyliką św. Piotra. 
Odeszła już większość pielgrzymów, opustoszały ławki, odeszli 
kardynałowie. Na placu pozostał Ojciec Święty. Podchodził do 
każdego z chorych, zatrzymywał się i błogosławił. On nie mógł 
się czuć zmęczony – każdy z przykutych do wózka inwalidzkie-
go liczył na niego, na jego słowa lub dotyk jego dłoni, przy-
noszący ulgę i pociechę w cierpieniu. Bo nikt tak jak on, który 
tyle wycierpiał, nie rozumie tak dobrze ludzkiego bólu, a może 
i rozpaczy.
Z tegoż albumu pochodzi wspomnienie p. Marii Stal:
Pamiętam, jak podczas mojego drugiego pobytu w Rzymie, 
w latach osiemdziesiątych podczas audiencji środowej na placu 
przed Bazyliką św. Piotra wśród wiwatujących tłumów Papież 
przechodził koło polskiego sektora, a ja stałam przy barierce 
i krzyknęłam: Krowodrza pozdrawia Papieża! Papież podszedł 
do mnie i zapytał, jak idzie budowa kościoła. Odpowiedziałam 
mu wówczas, że zrobiliśmy już fundamenty. Był wyraźnie zado-
wolony. Jakież to były inne czasy.
Pozostałe wspomnienia zostały napisane współcześnie 
przez autorów naszego biuletynu.
Latem 1990 r. podróżowałam ze znanym krakowskim chórem 
po Francji i Włoszech. W upalną środę sierpniową znaleźliśmy 
się w dużej grupie polskich pielgrzymów na dziedzińcu Castel 
Gandolfo. Audiencja generalna rozpoczęła się od wymienienia 
i powitania przez papieża poszczególnych grup, z których każda 
odpowiadała jakimś okrzykiem. My mieliśmy przygotowany spe-
cjalny odzew, zgodnie z charakterem grupy: początek Totus Tuus 
H. M. Góreckiego, 6-głosowy zaśpiew „Maria, Maria” (młodzieży 
na wszelki wypadek przypomnę, że słowa Totus Tuus, czyli Cały 

Twój [jestem, Maryjo] były hasłem pontyfikatu Jana Pawła II). 
Dyrygent podał dźwięki i czekamy na swoją kolej. Papież pozdra-
wia pielgrzymów, grupy odkrzykują tyleż radośnie, co niezbyt 
harmonijnie, dyrygent co chwilę dzwoni w kamerton i zaczyna 
już na przemian blednąć i czerwienieć. Co jest grane? W strojach 
chóralnych nie tylko jest nam cieplutko, ale widać nas z daleka, 
a tu nic i nic… I wreszcie – słyszymy pozdrowienie dla chóru 
z Krakowa, a po nim słowa: Wymieniam ich na końcu, bo ich 
najlepiej lubię. Jak myśmy wtedy ryknęli nasze „Maria, Maria”, to 
chyba w Rzymie było słychać!
Papież dawno odszedł do domu Ojca, Górecki i Dyrygent też 
już prowadzą chóry anielskie. Ale kilka lat temu spotkałam 
studentkę dyrygentury chóralnej, w której rozpoznałam osobę 
towarzyszącą nam w tamtym tournée. Wprawdzie rozpozna-
łam nie wzrokiem, bo wtedy nikt z nas jej nie widział, wie-
dzieliśmy tylko o jej obecności, już wyraźnie zarysowanej pod 
sukienką mamy-chórzystki. Śpiew nasz musiała słyszeć (wia-
domo, że dziecko w łonie matki słyszy muzykę), ale pewnie 
jest jedyną osobą z tamtego grona, której spotkanie z Janem 
Pawłem II i jego słowa do nas skierowane nie zapadły w pa-
mięć na zawsze.

M.Sz.

Na pielgrzymkę do Rzymu, której głównym celem było spo-
tkanie z papieżem Janem Pawłem II pojechałam z grupą osób 
spoza Krakowa. Po audiencji generalnej tłumy szybko rozeszły 
się. Pozostał papież i dość długi rząd nowożeńców, którym miał 
udzielić błogosławieństwa. Był już słaby. Stałam pod obeliskiem 
i modliłam się o siły dla niego. Po błogosławieństwie ostatniej 
pary ocknęłam się i stwierdziłam z przerażeniem, że jestem już 
spóźniona 15 minut na spotkanie grupy. Pobiegłam i na miej-
scu spotkania nie zastałam nikogo. Komórki nie miałam ani też 
numeru telefonu do nikogo. Mieszkaliśmy poza miastem, nie 
bardzo wiedziałam gdzie. Zachowałam jednak spokój i stojąc 
w miejscu modliłam się o ratunek. Nadszedł niebawem w po-
staci jedynego znajomego z tej grupy. Okazało się, że przeli-
czono uczestników i wszystko się zgadzało (!), więc poszli dalej. 
Po pewnym czasie mój znajomy zauważył, że nie ma kapelusika 
(nosiłam kapelusz, który był bardzo wygodnym znakiem rozpo-
znawczym dla całej grupy, ale w tym wypadku akurat nie był 
potrzebny). Zawrócił więc i przybiegł po mnie.
Powierz Panu drogę swoją, zaufaj Mu, a On sam będzie działał 
(Ps 37,5).

K.H.-Sz.

Pielgrzymka parafian u Ojca Świętego

Dobre słowo
Niech nie wiemy zła, niech możemy dobro.

C. K. Norwid



REKLAMA na pokrycie kosztów druku

Miesiąc misyjny 
dokończenie ze str. 1 

Tymczasem tak nie jest; mają oni powołanie do pełnej, samo-
dzielnej służby Bogu i ludziom, ze swoimi charyzmatami, stylem 
i określonymi zadaniami, ale oczywiście we współpracy i koordy-
nacji z księżmi, siostrami zakonnymi, animatorami i katechetami 
lokalnymi. Trzeba podkreślić znaczenie i rolę świeckich, szcze-
gólnie w tych miejscach, gdzie nie ma kapłanów, co też potwier-
dzają różne dokumenty Kościoła (np.: Christifideles Laici 9, Do-
kument z Aparecidy 2009–2015, EG 102–104 lub słowa Papieża 
Franciszka, które wypowiedział w swym przemówieniu podczas 
spotkania z Komitetem Koordynacyjnym Episkopatu Ameryki 
Łacińskiej i Karaibów 28 lipca 2013 w Rio de Janeiro: Bardzo 
aktualną pokusą w Ameryce Łacińskiej jest również klerykalizm. 
Co ciekawe, w większości przypadków chodzi o grzeszny współ-
udział: proboszcz klerykalizuje, a człowiek świecki prosi, by był 
klerykalizowany, bo w istocie wydaje mu się to wygodniejsze. 
Zjawisko klerykalizmu wyjaśnia w znacznej mierze brak dojrzało-
ści i chrześcijańskiej wolności poważnej części laikatu).
Po tych słowach może łatwiej będzie zrozumieć różnorodne role 
i zadania misjonarzy świeckich w Amazonii na przestrzeni lat i nie 
będzie to budzić żadnego zdziwienia.

EDUKACJA I ADMINISTRACJA

Szczególnym polem działania świeckich misjonarzy jest eduka-
cja – nauczanie religii w szkołach podstawowych i średnich oraz 
koordynacja pracy i formacja innych nauczycieli religii. Niektórzy 
świeccy bywają dyrektorami Komisji Nauczania Religii Katolickiej.
Świeccy misjonarze sprawdzili się świetnie także jako ekonomo-
wie i administratorzy wikariatów, uważając ten dział za zaple-
cze misji, ale jakże ważne dla dobrego i skutecznego działania, 
w ostatecznym rozrachunku dla tych, do których zostali posłani.
Na przestrzeni wielu lat wikariaty czy prealatury apostolskie, bo 
w Amazonii nie ma jeszcze wielu diecezji, budowały swoje szpi-
tale, których kierownikami byli przeważnie świeccy misjonarze 
i tam, gdzie jeszcze szpitale nie zostały oddane rządowi, kierują 
nimi dziś misjonarki świeckie. W latach wcześniejszych wiele 
misjonarek świeckich pracowało też jako pielęgniarki.
Sprawy informatyki, komunikacji i prowadzenia stron interne-
towych także powierza się często świeckim misjonarzom. Dziś 
jest to bardzo ważny dział, tym bardziej kiedy rozumie się, że 
Amazonia to olbrzymie odległości. Parafie czy stacje misyjne 
mogą być oddalone od siebie niekiedy o pięć dni drogi statkiem, 
do innych da się dotrzeć jedynie awionetką.
Misjonarze świeccy biorą również udział w koordynowaniu róż-
nych projektów socjalnych polegających na przykład na prowa-
dzeniu stołówek dla dzieci z ubogich rodzin czy w organizowaniu 
stypendiów, aby zapewnić naukę dla dzieci i młodzieży, których 
rodzice nie dysponują wystarczającymi środkami finansowymi. 
Jeszcze inne dotyczą formacji liderów socjalnych, promotorów 
praw człowieka i Specjalnych Praw dla Indian.

TAKŻE W DUSZPASTERSTWIE

I został nam jeszcze jeden dział, dział duszpasterski, w którym 
także bardzo prężnie działają świeccy misjonarze, prowadząc 
katechezy dla dzieci, młodzieży i dorosłych, formując kateche-
tów i animatorów. Udzielają sakramentów – Komunii św., chrztu 
i małżeństwa. Są to sakramenty, których według prawa kościel-
nego mogą udzielać świeccy.
Oprócz tego świeccy prowadzą nabożeństwa z uroczystym czy-
taniem słowa Bożego i robią to nie tylko w centrum parafii, ale 
także w wioskach, nazywanych w Amazonii Wspólnotami Chrze-
ścijańskimi, które przynależą do każdego takiego centrum. Może 
być ich nawet sto.

Organizują wizyty do chorych 
i często jako akcje posługi ro-
bią to z grupą młodzieży, kobiet 
albo dzieci, które się formują 
w parafii i część tej formacji 
polega na zobowiązaniu wobec 
chorych i cierpiących.
Z wizytami do tych wspólnot 
także często udają się świec-
cy misjonarze, którzy są od-
powiedzialni za daną parafię. 
Wypływają wówczas w ekipie 
wraz z animatorami czy ka-
techetami, mniej więcej dwa 
razy w roku. I choć chcieliby 
częściej, nie mogą – podróże 
te są bardzo kosztowne. Droga  

jest benzyna i jej transport. A potrzeba jej dużo do przemiesz-
czania się łódkami po rzekach, bo tylko drogami wodnymi 
można dotrzeć do tych wiosek.
Z powodu braku księży to często właśnie świeccy misjonarze 
są odpowiedzialni za parafie. W praktyce są proboszczami.
A kiedy na zebranie z biskupem zasiada rada duszpasterska, 
można wśród zebranych znaleźć wielu świeckich odpowiedzial-
nych za poszczególne działy, jak np. Duszpasterstwo Indian, 
Komisja Praw Człowieka czy Edukacji.
Bardzo rzadko, ale zdarzyło się, że świecka misjonarka pełniła 
przez 11 lat odpowiedzialną funkcję koordynatora generalnego 
duszpasterstwa w wikariacie.
Kiedy mówimy o świeckich misjonarzach w Amazonii, to mówi-
my przede wszystkim o kobietach, które muszą być dziś bar-
dziej zauważone i docenione w Kościele, o co też szczególnie 
prosi papież Franciszek w swoich encyklikach i przesłaniach.

PIĘKNI LUDZIE

Ludność Amazonii jest bardzo otwarta na drugiego człowieka 
i Dobrą Nowinę. Zapraszają nas do siebie, chcą, abyśmy im 
towarzyszyli w ich troskach i radościach. Są wierni swojej ama-
zońskiej religii i duchowości opartej na wielkiej harmonii z przy-
rodą, ich mitach i zwyczajach, a jednocześnie proszą Kościół, 
aby wspomagał ich w obronie ich terytoriów, które zapewniają 
im życie. Proszą o wsparcie dla organizacji indiańskich bronią-
cych ich interesów oraz o obronę ich tożsamości, kultury, war-
tości i języka.
Często dzielą się z nami tym, co mają, czy to żywnością, czy 
swoim czasem, kiedy chcą nam opowiedzieć o swoich kłopo-
tach i poradzić się, a potem też i nas posłuchać.
W rzeczywistości, po wielu latach odkrywamy, że nie jest tak 
ważne to, co my damy, tylko to, czego doświadczamy od ludzi 
prostych i ubogich, zawsze hojnych i bliskich, w których widzi-
my i dotykamy samego Chrystusa.


